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I d z i  P an ic

"G azeta Krajowa" w s łu ż b ie  obozu ta rg o w ick ieg o  

p rz e d  wybuchem po w stan ia  kościuszkow skiego  w 1794 roku

Wáród s ta ry c h  druków zn a jd u jący ch  s i ę  w z b io ra c h  Jó z e fa  Ignacego 

Kraszewskiego do na jc iek aw szy ch , a  p rzy  tym będących ważnym/źródłem 

h istorycznym , n a le ż ą  cza so p ism a .1 Uwagę n a szą  sk u p iliśm y  na c z a so p iś ­

mie z ok resu  p o p rzed za jąceg o  wybuch pow stan ia  o n ie p o d le g ło ś ć  w 1794 

roku, "G azecie  K rajow ej" /d a l e j  "G aze ta " / . W ychodziła ona dwa razy  

w ty g o d n iu , we w to rk i i  w so b o ty , p rz y  czym każdy numer u z u p e łn ia ł  

"Dodatek do Gazety K ra jo w ej" ,^  / d a l e j  "D o d a tek " /. 0 i l e  "G azeta" z a -  

vd.erała p rzede  w szystkim  wiadomości p o l i ty c z n e ,  g łów nie zag ra n ic z n e , 

to "Dodatek" w ię c e j m ie jsca  p o św ięca ł sprawom gospodarczym .

Będąc organem rządowym i  konserwatywnym p e łn i ł a  "G azeta" o k reś lo n e  

funkcje , w śród k tó ry c h  do n a jw ażn ie jszy ch  z a l ic z y ć  n a leż y  u ra b ia n ie  

o p in ii p u b l ic z n e j .  D latego  te ż  na uwagę z a s łu g u ją  sposoby , ja k ic h .u ż y ­

wano do r e a l i z a c j i  tego  c e lu .  Chcąc odpow iedzieć na to  p y ta n ie ,  p rz e ­

śledzimy c h a ra k te r  in fo rm a c ji do tyczących  s y tu a c j i  p o l i ty c z n e j  w k ra ­

ju , na t l e  rozw oju  wydarzeń w ewnętrznych.

S y tu a c j i  p o l i ty c z n e j  p o p rz e d z a ją c e j wybuch pow stan ia  kościuszkow -
1 ť  *

skiego, l i t e r a t u r a  p o św ię c iła  w ie le  m ie js c a , jednakże  a g i t a c j i  p o l i ­

ty czn e j, podejmowanej p rzez  ugrupow ania prawicowe i  p ro c a r s k ie  pośw ię­

ca s ię  z re g u ły  o w ie le  m niej uw agi. V t e j  s y tu a c j i  p o d ję ta  p rz e z  nas 

kw estia może stan o w ić  pewne u z u p e łn ie n ie  z a g a d n ie n ia . Z a ło żen ia  n asze  

pragniemy rozw iązać  p rz e z  szkicow e n a k re ś le n ie  s y tu a c j i  p o l i ty c z n e j  

w o k res ie  wydawania "G azety", a  n a s tę p n ie  opracow anie w łaściwego tema­

tu.

D rugi ro z b ió r  P o ls k i ,  będący zwycięstwem po łączonych  s i ł  r e a k c j i  

wewnętrznej i  o b c e j, p o s ta w ił pod znakiem z a p y ta n ia  d a ls z ą  eg zy sten ­

cję państw ow o-po lityczną  R z e c z y p o sp o lite j .  K lęska p o n ie s io n a  p rz e z
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arm ię  i  p a t r io ty c z n e ,  postępow e grupy n a ro d u , po łączo n a  ze zdradą 

K ró la  S tan is ław a  A ugusta zachw iała  w ia rę  poważnej c z ę ś c i  spo łeczeń­

stw a w d a ls z e  i s t n i e n i e  p ań stw a .^  Wydawało s i ę ,  że p o n ie s io n a  klęska 

za łam ie  ducha oporu  p a tr io tó w , zw łaszcza  wobec wspomnianej zdrady, 

o raz  w zw iązku z re z y g n a c ją  z d a ls z e j  w alk i i  wpływu na lo s y  państwa 

w y b itn ie js z y c h  o s o b is to ś c i  p o l i ty c z n y c h , ja k  n p . m arsza łk a  w ielkiego 

li te w s k ie g o  Ignacego  P o tock iego  w d n iu  24 l i p c a  1792 r o k u .6 P a tr io ­

tyzm mas lu d u  w arszaw skiego i  postępow ej s z la c h ty  u ja w n ił  s i ę  ju ż  

w momencie zdrady  k r ó la ,  k ied y  to  Warszawa s t a ł a  s i ę  m iejscem  ostrych 

rozruchów , a  arm ia  sk łonna b y ła  do kon tynuow ania:w alk i wbrew rozkazo­

wi kró lew skiem u. S ta ło  s i ę  ju ż  wówczas ja s n e ,  że w r a z i e  po jaw ien ia  

s i ę  ośrodka zdolnego sk ierow ać n iezad o w o len ie  na to r y  w a lk i, Rzeczy-
7

p o s p o l i t a  s t a n ie  s i ę  ra z  je s z c z e  a re n ą  w ojny.

Poza w ydarzeniam i p o lity czn y m i do w zrostu  n iezad o w o len ia  przyozy-
8n i ł a  s i ę  p o s tę p u ją c a  drożyzna i  b e z ro b o c ie , co sp ra w ia ło , że spo łe­

czeństw o b y ło  je s z c z e  b a rd z ie j  poda tne  na h a s ła  rew o lucy jne  i  niepo­

d le g ło śc io w e . Przykładem  mogą być bardzo  s i l n e  z a b u rzen ia  na L itw ie

w dobrach  b isk u p a  M assa lsk ieg o  w P o łą d z e , bun ty  m ieszczan  i  chłopów
9w P iń sk u  i  Lubownie, tłu m io n e  p r z e a  w ojska c a r s k ie .  N a s tro je  rewolu­

cy jn e  podsycane b y ły  p rz e z  masowo rozpow szechniane w ie rsze  anonimo­

wych poetów  ja k o b iń s k ic h .10 R eakcja  k o n federa tów  na ro sn ący  przeciw  

n i e j  i  zaborcom opór b y ła  bardzo  o s t r a .  K on fed erac ja  G eneralna Koron­

na pod la s k ą  Szczęsnego P o tock iego  z a k a z a ła  wydawania postępowych ga­

z e t  w arszaw sk ich , ja k  "G azeta  Narodowa i  O bca", czy "P am iętn ik  Histo-
12ryczno -P o lity czn o -E k o n o m iczn y ". Równocześnie o b ję to  ś c i s ł ą  kontrolą 

k s ię g a r n ie  aby zap o b iec  rozpow szechn ian iu  pism rew o lu cy jn y ch , zaś mar­

s z a łe k  w ie lk i  koronny 17 IX 1792 ro k u  w prow adził ś c i s ł ą  cen zu rę , dają­

cą  p o l i c j i  nawet u p raw n ien ie  do o tw ie ra n ia  k o re sp o n d e n c ji krajow ej 

i  z ag ra m ic z n e j. Ponadto wydalono z Warszawy am basadora francusk iego
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Descorches de S a in t  C ro ix , s łu s z n ie  oskarżonego o p o p ie r a n ie  w P o lsce
15jakobinizm u. Te i  in n e  p o c ią g n ię c ia ,  ja k  np . areszTO wania p o d e jrz a ­

nych o s p i s k i ,  n ie  b y ły  w s ta n ie  zniw eczyć p a tr io ty c z n e g o  w ysiłku  

spiskowców. T akie p rzek o n an ia  i  u c z u c ia , podsycane p rz e z  zdem ob ilizo ­

wanych wojskowych, p rz e n ik a ły  n a ;p ro w in c ję , u d z ie la ją c  s i ę  p rzede 

wszystkim p a tr io ty c z n ie  n a s taw io n e j m łodzieży  s z la c h e c k ie j  i  m iesz­

cz a ń sk ie j.. Ś c is ła  cenzu ra  zm uszała p a tr io tó w  do drukow ania u lo te k ,  

pism rew olucy jnych  i  p a tr io ty c z n y c h  za  g ra n ic ą , ja k  n p . sławny "F ra­

gment b i b l i i  ta rg o w ic k ie j  k s ię g i  Szczęsnowe" /drukowana w W iedn iu /.

W ta k ic h  przypadkach  niczym n ie  skrępow ani a u to rz y  pism  i  w ie rszy  p a ­

tr io ty c z n y c h , i s i ę g a l i  po bardzo o s t r ą  s a t y r ę , c e ln ą  i  nadzw yczaj ak ­

tu a ln ą , ja k  n p . i  "Oba lu d  g łu p i ,  p od ły  ro z tro p n ą  k o le j ą

Prowadzimy p ostrachem , a  czasem n a d z ie ją .

J a  k rnąb rnych  s t r a s z ę  p iek łem , ty  k a rz e s z  Moskalem, 

C ieb ie  b ła g a  p rz y s ię g a , mnie sk ru ch ą  i  żalem .

Ty ic h  powrotem dawnych praw  c ie s z y s z  po t r o s z e .

J a  d ręcząc  lu d ,  w skazuję n ie b ie s k ie  ro z k o sz e .

Lud g łu p i ,  c i e r p i  c ic h o , c ie s z y  s i ę  lu b  lę k a .

D ość, że nam obu w ie rzy , i  p rzed  nami k lę k a .

Dość, że nam w ie rn ie  n i e s ie  owoce sw ej p racy
"1 A.Zawsze panów i  k s ię ż y  ż y w ili P o la c y .

W iersz te n  skierow any p rzec iw  Szczęsnemu Potockiem u i  biskupowi

Sierakowskiemu można z a lic z y ć  do typowych d la  teg o  o k re su . S tanow ił

on p o łą c z e n ie  o s t r e j  kp iny  i  akcentów  rew o lu cy jn y ch .1^ N ależy zazna­

czyć, że p o e c i anonimowi n ie  o s z c z ę d z a l i naw et k r ó la ;

"Z d ra jc a , o s z u s t ,  kurew nik o to  c a ła  sława 

Niegodnego z Polaków k ró la  S ta n is ła w a " .

W t e j  s y tu a c j i  n ie  dziw i p o d ję c ie  p rz e z  obóz ta rg o w iczan  zdecydo­

wanej a k c j i  p rzec iw  p a tr io to m . Poza ju ż  wymienionymi środkam i m arsza­
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łe k  w ie lk i koronny M niszech zamknął k lu b  ja k o b iń s k i ,  a  u tw orzonej 

p rz e z  s i e b ie  p o l i c j i ,  k ie ro w an e j p rz e z  in te n d e n ta  R ogozińskiego pole­

c i ł  ś c i ś l e  p ilnow ać praw ym yślności o b y w a te li .  Ponadto p o d ję to  próbę 

sk u p ie n ia  wokół h a s e ł  ta rg o w ic k ic h  sp o łeczeń stw a , lu b  p rzynajm n ie j 

z n e u tra liz o w a n ia  wpływów o p o z y c ji .  W tym c e lu  Szczęsny P o to ck i wydał 

12 XII 1792 ro k u  u n iw e rsa ł d la  m ie sz c z a n .1^

Na L itw ie  k o n fe d e ra c i w zywali uniw ersałem  k l e r  by n a k ła n ia ł  sz lach tę  

do łag o d ze n ia  o b c iążeń  c h ło p s k ic h . Jako  że p o d ję te  ś ro d k i n ie  przyno­

s i ł y  w iększych sukcesów  k o n fe d e ra c ji  p o w o ła li do ż y c ia  czasopism o 

"G azetę K rajow ą", wydawaną p rz e z  p o s ła  g o s ty ń sk ie g o , T adeusza Włodka. 

R edaktor "G azety" b y ł p o s ta c ią  bardzo  c iekaw ą. W la t a c h  p rz e d  drugie 

rozb iorem  p e ł n i ł  fu n k c ję  szamb e la n a  S ta n is ła w a  A ugusta , znajdow ał się 

na p ła tn y c h  u s łu g ach  S iv e r s a  i  Ig e ls trö m a . Jak o  cz łonek  wskrzeszonej 

Rady N ie u s ta ją c e j  p o p ie r a ł  t r a k t a t  rozb iorow y z P rusam i. P rzed  wybu­

chem p o w stan ia  o n ie p o d le g ło ś ć  w 1794 ro k u  z o s t a ł  komisarzem p o lic j i .  

W sław ił s i ę  wówczas lic zn y m i i  energ icznym i akcjam i skierow anym i prze­

ciw  p a tr io to m , za co c h c ie l i  go on i ro z s ie k a ć  | podczas in s u re k c j i  

w W arszaw ie. P rz e d  n iechybną  ś m ie rc ią  u ra to w a ł wówczas Włodka Antoni 

T r ę b ic k i ,1^ co o p is a ł  w t e n  sposób: "Mam s ię  za  praw dziw ie s z c z ę ś li­

wego, żem w t e j  c h w ili  g e n e ra ln e j  pogoni targow lczanów  u ra to w a ł Włod­

k a . Goniony on od m otłochu , wpadł do mnie na  d z ie d z in ie c  na wpół umar­

ły  . . . 2 V

W pierwszym  numerze wydawca "G aze ty" , re zy g n u jąc  z p re z e n ta c j i  

swojego czasop ism a , k tó r a  zapewne n ie  p rz y n io s ła b y  mu dodatkowych 

c z y te ln ik ó w , p r z y s tą p i ł  od ra z u  do se rw isu  wiadomości p o lity c z n y c h . 

P ierw sza  s t ro n a  zaw iera  mowę noworoczną P on iń sk ieg o  i  o d p o w i e d ź  króla.

Obie mowy s ą  pozbawione akcentów  p o lity c z n y c h  do tyczących  a k tu a ln e j
!

s y tu a c j i  p o l i ty c z n e j  w R z e c z y p o sp o lite j .  N atom iast na s .4  zamieszczo­

no k ró tk ą  n o ta tk ę  mówiącą, i ż  " k ró l Jegomość P ru sk i w yprow adził z swo­

/
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ich nowych p o s s e s y j i  p o ls k ic h  1000 r e k r u ta " .

Brak ja k ie jk c lw ie k  próby kom entarza od r e d a k c j i  do podanej wiadomoś­

ci n ie  budzi z d z iw ie n ia f j e ż e l i  b rać  pod uwagę sy lw etkę  wydawcy "Ga- 
21ze ty" . N atom iast w "Dodatku" zam ieszczono p o stan o w ien ia  sejm u g ro ­

dzieńsk iego  niem ego, do ty czące  nowego u k ład u  województw z p o z o s ta ły c h
22po drugim ro z b io rz e  ziem R z e c z y p o sp o lite j .

Także i  n a s tęp n e  numery n ie  z a w ie ra ją  in fo rm a c ji  o d z ia ła ln o ś c i  opo­

zycji p o l i ty c z n e j ,  podobnie  ja k  b rak  ja k ic h k o lw ie k  p rób  w alk i z a g i ­

ta c ją  o p o z y c ji .  N ie znaczy t o ,  że Włodek w ogó le  zrezygnow ał z zam ie­

szczania  in fo rm a c ji p o li ty c z n y c h  w "G azecie" j b y ły  to  jednak  z reg u ­

ły w ieśc i z a g ra n ic z n e , d o ty czą ce  re w o lu c ji we F r a n c j i .  Wiadomości do­

tyczące p o l i t y k i  k ra jo w e j zam ieszczono d o p ie ro  w numerze 4 a  n a s tę p ­

nie w 5 . Był to  u n iw e rsa ł k ró la  i  Rady N ie u s ta ją c e j  z 7 I  1794 roku ,

dotyczący zakazu n o szen ia  orderów  w ojennych, a  w śród n ic h  u stan o w io -
23nego p rz e z  k ró la  V i r tu t i  M i l i t a r i .  Bardzo ciekaw a j e s t  motywacja 

p o d ję te j d e c y z j i .  Po p ie rw sze  pow ołuje s i ę  k r ó l  na n iezad o w o len ie  ca­

rycy K atarzyny I I  " z o k a z ji  w ypadłej na o s ta tn im  Sejm ie r e z o l u c j i ,  

nocą k tó r e j  używ anie Krzyżów i  Medalów Woyskowych p rz e z  sanc itum  Kon­

fe d e ra c ji de d ie  18 J u n i i  1792 z n ie s io n y c h , dozwolone z o s ta ło " .  

Monarchini ro s y js k a  p o d ję ła  tę  d ecy z ję  i  s k ło n i ła  do j e j  p r z y ję c ia  

k ró la , bo w ie d z ia ła  o " c a łe j  r o z c ią g ło ś c i  z a u fa n ia  Narodu P o lsk ieg o  

ku so b ie " . Wydał p rz e to  k r ó l  rozk az  wojsku i  hetmanom o ra z  p o l i c j i ,  

by dop iln o w ali p r z e s trz e g a n ia  wydanego z a k a z u .2^

Brak w n astęp n y ch  numerach wiadomości o r e a k c j i  spo łeczeństw a  na za­

mieszczony u n iw e rs a ł, ch o c ia ż  można s i ę  z n ic h  dom yślać, że n ie  p rz y ­

n iósł oczekiwanego sku tku  i  p o siad acze  orderów  wojskowych n o s i l i  j e  

» dalszym c ią g u .2-*

Dopiero w "Dodatku" do numeru 4 z a m ie śc iła  re d a k c ja  wzmiankę 

o ce la ch , ja k ie  s ta w ia  p rz e d  n ią  K onfederac ja  Koronna G en era ln a . "Ga­
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z e ta  Krajowa" winna m ianow icie zajmować s ię  d o s ta rczan iem  wiadomości 

b ez s tro n n y ch , un ikać podaw ania z d ro ż n o ś c i, k tó re  in n e  p ism a, pod roz­

maitym i pozoram i tw orzone, p o d a ją  do wiadompści p u b lic z n e j ,  ,a 'wręcz
2 б■przeciw nie, p rzed  takowymi m ają o s t rz e g a ć . J e s t  to  w ięc p ierw sza 

wzmianka, ch o c iaż  p o ś re d n ia , o to c z ą c e j  s ię  w alce p o l i ty c z n e j ,  o i s t ­

n ie n iu  pism i  u lo te k  opozycyjnych, ch o c ia ż  w ośw iadczen iu  b ra k  ja k ie j­

ko lw iek  in f o rm a c ji ,  o ja k ie  pism a i  zd ro żn o śc i ch o d z i.

Za w y ja śn ien ie  podanych w numerze 4 i  w "Dodatku" do teg o ż  nume­

ru  możemy uznać zam ieszczone w numerze 9 "G azety" ośw iadczenie  Józe-
27fa  Ankwicza, m arsza łk a  Rady N ie u s ta ją c e j .  S tw ie rd za  on p rzede  wszy­

stk im , że im peratorow a j e s t  niezadow olona z postanow ień  sejmu w Grod­

n i e ,  co bu d z i z an ie p o k o je n ie  w całym n a ro d z ie  p o lsk im . Jednakże w wy­

n ik u  pow racającego  w k ra ju  spokoju  /n a  s k u te k 'o s try c h  r e p r e s j i  p o l i ­

ty czn y ch  /carow a "przyw raca do swych ła s k  Polaków" o czym Ankiewicz 

z. praw dziw ą ra d o ś c ią  donosi Królow i i  R adzie N ie u s ta ją c e j ,  o raz  ca łe ­

mu narodow i.

O św iadczenie Ankwicza w y jaśn ia  dwie za sad n icze  sprawy:

1 /  d e c y z ja  .0 l ik w id a c j i  orderów  wojskowych i  z a k a z ie  n o szen ia  otrzyma­

nych w c z e śn ie j , p o łączo n a  z re p re s ja m i p o lic y jn y m i, p o d ję ta  b y ła  na 

żądan ie  k o n fed era tó w  ta rg o w ic k ic h  i  carow ej w c e lu  z n is z c z e n ia  trady­

c j i  p a tr io ty c z n y c h .

2 /  Te i  n a s tęp n e  u n iw e rsa ły  są  po tw ierdzen iem  stanow iska  historycznego, 

przy jm ującego , i ż  winę za ro z b io ry  P o ls k i ponoszą n ie  ty lk o  dwory oś­

c ie n n e , le c z  rów nież w rogi postępowym reformom obóz konserwatywny.

Złożone 1 XI 1794 roku  o św iadczen ie  Ankwicza o spokoju  w Polsce 

ju ż  -wkrótce s t a ło  s ię  n ie a k tu a ln e ,  d la te g o , te ż  k ró l  'wydał 4 lu teg o

u n iw e rs a ł, w którym p rz e s trz e g a  spo łeczeństw o  p rzed  a g i t a c j ą  rewolu-
29c y jn ą  p ły n ącą  z F r a n c j i .  W u n iw e rsa le  czytamy m . i n . :

1 . R ew olucja dop row adziła  kw itnący  n iegdyś n aród  f r a n c u s k i do upadku.
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2. M r a z i e  przyjm ow ania h a s e ł  p łynących  z F r a n c j i  podobny l o s  g ro z i 

P o ls c e .

3. K ról wyraża p rz e k o n a n ie , że w P o lsce  n ie  ma sk łonnych  do daw ania 

p o słu ch u  nieprzyzw oitym  hasłom  płynącym z F r a n c j i  i  s tw ie rd z a , że 

obyw atele  "w szelkim i s i ła m i pow inni n is z c z y ć  t e n  ja d " .

4. D la zap o b ie żen ia  z łu  zak azu je  k ró l  w spóln ie  z Radą N ie u s ta ją c ą  

utrzym yw ania kontaktów  handlowych z F ra n c ją ,  zaś  tym kupcom, k tó ­

rz y  ju ż  w cześn ie j u trzym yw ali z F ra n c ją  k o n ta k ty  handlow e, naka­

z u je  j e  d rogą  l is to w n ą  zakończyć. L is ty  w ysyłane do F r a n c j i  lu b  

stam tąd  p rzychodzące winny p rz e jś ć  k o n tro lę  m arsza łka  w ie lk ieg o  

koronnego bądź l i te w s k ie g o .

-O św iadczenie k ró la  n ie  wspomina w ięc o d z ia ł a ln o ś c i  o p o zy c ji 

p a tr io ty c z n e j  w P o ls c e , a wręcz p rz e c iw n ie , z d a je  s i ę  i s t n i e n i e  ta k o ­

wej w ykluczyć. N ie znaczy  t o ,  że na dworze królew skim  n ie  zdawano 

sob ie  sprawy z i s t n i e n i a  o p o z y c ji .  S tanow isko k ró la  pozw ala ło  mu za ­

chować pewną sam odzielność wobec ro szczeń  Ige lstrB m a do zw iększen ia  

wpływu na wypadki w P o lsce  i  do z a o s t rz e n ia  k u rsu  antypatriotycznego. 

Król b y ł bowiem dobrze  poinformowany o wypadkach w k r a ju .

Ponadto n ie w ą tp liw ie  sz c z e rz e  wzywał on do zw alczan ia  fra n c u sk ie g o  

" ja d u " . S tanow isko S tan is ław a  A ugusta b y ło  jednak  bardzo  s ła b e .  Oto 

bowiem zam ieszczone w "G a z e c ie "z o s ta ło "  O s trz e ż e n ie  w szystkim  d ruka­

rzom i  b ib lio p o lo m  w K oronie i  Wielkim K się s tw ie  L itew skim "datow ane 

7 I I I  1974 ro k u . W o s t rz e ż e n iu  s tw ie rd z a  s i ę ,  że W ojciech B ogusław ski, 

k tó ry  26 lu te g o  o trzy m ał od k ró la  zezw olen ie  na drukow anie w szy stk ich  

d z ie ł  te a t r a ln y c h  w wyniku zd rad y , k tó r e j  s i ę  d o p u ś c i ł  z o s ta je  pozba­

wiony prawa d ru k u . W zw iązku z tym z a b ra n ia  s i ę  drukarzom wydawania 

sztuk B ogusław skiego, a księgarzom  zakupywania ty c h  jeg o  sz tu k , k tó re  

by z o s ta ły  wydrukowane za g ra n ic ą .
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Ogłoszone w d z ie n n ik u  o s t rz e ż e n ie  n ie  j e s t  p o d p isan e . Pow tarza 

s i ę  w ięc sy tu a c ja  podobna do wypadku z m edalam i, k ied y  t ó  wśród 

um ieszczonych na  in d e k s ie  orederów  wojskowych z n a la z ł  s i ę  medal Wir- 

t u t i  M i l i t a r i .  O s trz e ż e n ie  n ie  mówi n a to m ia s t n ic  o osobach , wobec 

k tó ry ch  dopuśc ić  s i ę  m ia ł B ogusław ski zd rad y , ch o c ia ż  "wspomniany 

A n trep ren e r p rz e z  zd radę osób , k tó ry c h  m ia ł z a u fa n ie "  z o s t a ł  uznany 

za z d r a jc ę .^ 1 Podana p rz e z  "G azetę" l i s t a  o b ję ty c h  indeksem sz tu k , 

c e ln ie  szydzących z konserw atyw nej m a g n a te r i i  i  s z la c h ty , o raz  p i ę t ­

n u jąca  zd ra jców  pozw ala dom yślać s i ę  fa k ty c z n e j p rzyczyny  wydrukowa­

n ia  o s t r z e ż e n ia .

Zam ieszczane w "G azecie K rajow ej" w iadomości z ż y c ia  p o l i ty c z ­

nego w k ra ju  są  bardzo  skąpe: ' zw łaszcza  j e ś l i  chodzi ó d z ia ła n ie  opo­

z y c j i  p a t r io ty c z n e j .  H ie można posądzać Włodka o b rak  wiadomości

0 s y tu a c j i  w k r a ju ,  ch o c iażb y  z r a c j i  p e łn ie n ia  p rz e z  n ieg o  fu n k c ji 

kom isarza p o l i c j i .  W y d a je ,s ię , że wydawca p r z y j ą ł  ta k ty k ę  p rzem ilcza­

n ia  w iadomości d la  reprezen tow anego  p rz e z  s i e b ie  obozu p o lity czn eg o
1

n iep rzy jem nych . Ponadto c h o d z iło  mu praw dopodobnie o u n ik n ię c ie  a ta ­

ków p a tr io tó w  i  wywołanie tym samym w alk i p o le m ic z n e j, o raz  o uspoko­

je n ie  zan iepoko jonych  konserwatywnych odłamów sp o łeczeń stw a , jeg o  czy­

te ln ik ó w .

Pierwszym is to tn y m  wyłomem w ta k ty c e  p rz e m ilc z a n ia  w alk i p o li ty ­

cz n e j w k r a ju  b y ło  z łożone 22 I I I  1794 roku  o św iadczen ie  hetmanów

1 K om isji Wojskowej K oronnej w zw iązku z d z ia ł a ln o ś c ią  g e n e ra ła

A. M a d a l iń s k ie g o .^  Czytamy w nim , że b ry g a d ie r  K aw ale rii Narodowej 

A. M adaliń sk i i  r o tm is t r z  P u łku  L ek k ie j Ja z d y  Zborowski z ła m a li przy­

s ię g ę  z ło żo n ą  k ró lo w i, s k ła d a ją c  na  tem at swego w ystępku pisem ne 

o św iad czen ie . P rzez  czyn swój n a r a ż a ją  c a ły  k r a j  na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  

i  zam ieszk i, d la te g o  t e ż  z o s t a ją  uzn an i za  buntowników i  jak o  ta c y  

będą tr a k to w a n i.  P o d p is a ł hetm an w ie lk i  koronny P io t r  O żarow ski.
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Złożone o św iadczen ie  t r a d y c y jn ie  ju ż  pozbaw ione j e s t  jak ieg o k o lw iek  

kom entarza. 3 rak  te ż  b l iż s z y c h  w y jaśn ień , o ja k ą  zd radę  ch o d z i, bądź 

ja k ie  p o d ję to  p rzec iw  M adallńskiam u k ro k i poza wspomnianymi karam i 

sądów wojskowych.

Odtąd "G azeta" w m iarę  r e g u la rn ie  z am ieszcza ła  ró żn e  ośw iadcze­

n ia  d o ty czące  s y tu a c j i  w ew nętrznej w k r a ju .  Z araz w następnym  numerze 

/2 5 / u k a z a ła  s ię  n o ta  nacze ln eg o  dowódcy w ojsk  r o s y js k ic h  w P o lsce  

i  am basadora Ige ls trB m a  z 13 marca w sp raw ie  b u rz e n ia  po rządku  p u b l i ­

cznego p rz e z  M ad aliń sk ieg o . Ig e ls trö m  s tw ie rd z a , źe"elem en ty j buntow­

n icze" r o z l e p ia j ą  na domach wezwania do b u n tu , s i e j ą  fe rm en t w m ie j­

scach p u b lic zn y ch  i  budzą n ie p o k ó j cn o tliw y ch  i  spokojnych obyw ateli» ' 

Nie w ahają  s i ę  naw et g ro z ić  "pośw ięconej k ró la  o so b ie , rów nie ja k i  

i  m in is tro w ie  N a j ja ś n ie j s z e j  Im peratorow ej " .  N astęp n ie  s tw ie rd z a , że 

groźba ty c h  a g i t a c j i  j e s t  t a k  w ie lk a , i ż  może spowodować zabu rzen ia  

w sp o łe c z e ń s tw ie , o czym św iadczy  p rz y k ła d  M ad aliń sk ieg o , k tó r y  p rz e ­

c ież  z o s t a ł  powołany do p iln o w an ia  po rząd k u . Wspomina t e ż  Ig e ls trö m , 

że g e n e ra ł  M adaliń sk i n a ru s z y ł  spokó j w z iem iach  k ró la  p ru sk ie g o  i  

"domyśla s i ę " ,  że powodem w y stą p ie n ia  M adalińsk iego  j e s t  chęć wywoła­

nia w P o lsce  re w o lu c j i na  k s z t a ł t  f r a n c u s k ie j .  S tw ierdza  n a s tę p n ie ,  

że Rząd R z e c z y p o sp o lite j n ie  j e s t  zd o ln y  do u śm ie rze n ia  rozruchów , 

chyba że wobec w szy stk ich  po d e jrzan y ch  o u d z ia ł  w zam ieszkach z a s to ­

sowano by surowe san k c je  p o l ic y jn e ,  a  wobec wojskowych k a ry  d la  od -
TC

s tra s z e n ia  innych  od u d z ia łu  w ro k o szu . Ta n o ta  ta k ż e  pozbawiona 

je s t  jak ieg o k o lw iek  kom entarza. Można by  s ą d z ić ,  i ż  "G azeta" w ogóle 

rezygnuje ż  kom entarzy do wydarzeń p o li ty c z n y c h , gdyby n ie  ic h  duża 

liczb a  odnosząca s i ę  do in fo rm a c ji d o tyczących  re w o lu c j i we F r a n c j i .  

Ciekawe j e s t  n a to m ia s t stanow isko  ambasadora c a rs k ie g o  w k w e s ti i  

możliwości p rz e c iw s ta w ie n ia  s ię  obozu rządowego p a t r io ty c z n e j  opozy­

c j i .  Ige ls trB m  re p re z e n tu je  praw dopodobnie stanow isko  sam ej K atarzyny
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IX , s k ła n ia ją c e j  s i ę  do u ż y c ia  r o s y js k ic h  s i ł  wojskowych do w alk i 

z  s i ła m i postępowymi w P o ls c e . Powyższa n o ta  p o tw ie rd za  rów nież nasze 

w c ześn ie jsze  p rz y p u sz c z e n ie , że sporadycznosó in fo rm a c ji  o d z i a ł a l ­

n o ś c i  o p o zy c ji n ie  w ynikała  z b rak u  w iadomości o t e j ż e  d z ia ła ln o ś c i ,  

l e c z  b y ła  celow a i  m ia ła  za zad an ie  p rzy czy n iaó  s i ę  do u trzym ania  

p o czu c ia  bezp ieczeń stw a  wśród zam ie szk u jące j p ro w in ic ję  konserwatyw­

n e j  s z la c h ty ,  do k tó r e j  r z a d z ie j  d o c ie r a ły  w ie śc i o w ydarzen iach  

w W arszawie, Krakowie c z y  O s tro łę c e , P o dk reś lona  w n o c ie  aktywność i  

'jaw ność d z ia ła n ia  p a tr io tó w  u ła tw ia ła  władzom ic h  ś le d z e n ie  i  a re sz to ­

w an ia , k tó r e  f a k ty c z n ie  o b ję ły  w m arcu 1794 ro k u  znaczną  l i c z b ę  osób.

Potw ierdzeniem  w zro stu  ak tyw ności o p o zy c ji j e s t  zam ieszcźony w 

"Dodatku" de numeru 25 u n iw e rs a ł hetmanów i  K om isji Wojskowej Koron­

n e j  w sp raw ie  osób wojskowych przebyw ających  w W arszaw ie. S tw ierdza 

s i ę  w nim , że r o ś n ie  w s t o l i c y  l i c z b a  wojskowych przebyw ających  na 

u r lo p a c h  o ra z  lu d z i  noszących  mundury wojskowe, a n ie  p e łn ią c y c h  służ­

by  w ojskow ej. Wzywają ty c h  o s t a tn i c h ,  by  n ie  u c h y b ia l i  zaszczy tow i, 

J a k i  p rz y s łu g u je  noszącemu ¡mundur wo jskow y^lecz p rz y w d z ia li u b ran ia  

cy w iln e . D la u k a ra n ia  opornych i  z ap o b ie żen ia  z łu  p o s ta n a w ia ją ; |

1 . Komendant G arn izonu  W arszaw skiego, g en . J .  C ich o ck i z o s ta je  zobo­

w iązany do sp raw d zen ia , k to ,  g d z ie  i  w jakim  te rm in ie  ma prawo do 

u r lo p u ,'/wojsk ow ego /, o ra z  do d o p iln o w an ia , b y  p rzebyw ający  na  u rlo ­

p i e ,  a  n ie  m ie szk a jący  w W arszawie o p u ś c i l i  s t o l i c ę  w c ią g u  24 go- 

d z in .

2 . W szyscy n o szący  mundury, a  n ie  p e łn ią c y  s łu żb y  w ojskow ej, powinni 

dobrow oln ie  z ło ży ć  dowody u p raw n ia jące  i c h  do n o sz e n ia  munduru,

W r a z i e  n ie d o p e łn ie n ia  obowiązku w inn i będą  surowo k a r a n i .

O św iadczenie , k tó r e  n o s i  d a tę  29 marca 1794 ro k u  p o d p is a ł  hetman 

w ie lk i P i o t r  O żarow ski. ^  Pragniem y zw rócić uwagę n a  f a k t ,  że zarówno 

n o ta  Ig e ls trB m a , ja k  i  u n iw e rs a ł hetmanów z o s ta ły  wydane ju ż  po wybu-
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chu pow stan ia  kościuszkow skiego  i  o g ło sz e n ia  p rz e z  Tadeusza K ościusz­

kę a k tu  i n s u r e k c j i .  ¥  obu ak tac h  b ra k  ja k ie jk o lw ie k  wzmianki o wyda­

rzen iach  w K rakowie, zapewne w c e lu  n ie d o p u szczen ia  do rozpow szechnia­

n ia  s i ę  w iadomości o n ic h .  Być może w iąza ło  s i ę  m ilc z e n ie  na tem at 

wypadków na p ro w in c j i z p ró b ą  n ied o p u szczen ia  do n ad an ia  pow stan iu  

wydźwięku m iędzynarodowego, zw łaszcza wobec groźby  in te rw e n c j i  P ru s . 

Nota Ig e ls trö m a  spowodowała, że do czynu g e n e ra ła  M adaliń sk iego  zmu­

szony z o s t a ł  ustosunkow ać s i ę  k r ó l .  W n o c ie  z 24 I I I  1974 roku  k ró l 

i  Rada n ie u s ta ją c a  o f i c j a l n i e  u z n a ją  M adaliń sk iego  za buntow nika.

V c e lu  z ap o b ie żen ia  ; ro z s z e rz a n iu  s ię  ro k o szu  u z n a ją  o n i za konieczne 

wyasygnowanie dodatkowych kwot na pow iększen ie  l i c z b y  p o l i c j i ,  k tó ra  

otrzym ała p o le c e n ie  k a ra n ia  z c a łą  su row ością  w szy stk ich  po d e jrzan y ch

0 sp rz y ja n ie  buntownikom. Jed n o cześn ie  k r ó l  i  Rada N ie u s ta ją c a  wyra­

żają w dzięczność m in is tro w i carow ej "za w szy stk ie  s t a r a n ia  ś w ia t łe

1 baczne, którym t a  s t o l i c a ,  rów nież ja k  i  k r a j  c a ły  [p rz y p isu je  

utrzym anie d o tąd  swej sp o k o jn o śc i."

"G azeta" m ilczy  jednak  na tem at w alk pow stańczych, l i c z ą c ,  że 

korpusy ro s y js k ie  sk ierow ane p rz e z  Ig e ls trö m a  do l ik w id a c j i  /wówczas 

je szcze / n iepokojów  szybko u p o ra ją  s i ę  z pow stańcam i.^®  N a tężen ie  

walk pow stańczych n ie  s ła b ło  jed n ak , a echa- w alk pow stańczych szybko 

rozchodziły  s i ę  po k r a ju ,  w ięc c z y n n ik i o f i c ja ln e  z o s ta ły  zmuszone do 

ustosunkowania s i ę  do ty c h  w ydarzeń. D nia 5 k w ie tn ia  z a m ie śc i ła  "Ga- 

3eta" r a p o r t  urzędowy o "O głoszonej R ew olucji p rz e z  K o śc iu szk ę" .^ 0 

W ra p o rc ie  s tw ie rd za  s i ę ,  że w k ie ru n k u  Krakowa, k tó r y  w ybrał Koś­

ciuszko na m ie js c e  o g ło sz e n ia  a k tu  r e w o lu c j i ,  u d a ły  s i ę  n a ty ch m ias t 

wojska im p era to ro w e j. N astęp n ie  zam ieszczono k i lk a  in fo rm a c ji  o w a l- 

kach stoczonych  p rzez  w ojska r o s y js k ie  z pow stańcam i.

Wspomniano m .in . o w alkach n ie d a le k o  Pińczowa stoczonych  25 marca 

1794 ro k u . Wojskami ca rsk im i dow odził p łk  Łocyszyn, do k tó reg o  d o łą -
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c z y ł  w krótce g e n e ra ł  Racbmanow, w spó ln ie  u d e rz y l i  na o d d z ia ły  gene­

r a ł a  M ad a liá sk ieg o . S t r a ty  p o ls k ie  m ia ły  wynosió około 3oo lu d z i ,  

w ojska r o s y js k ie  zaś  rzekomo n ie  p o n io s ły  żadnych. W d a lszy ch  potycz­

kach pow stańcy zwani w dalszym  c ią g u  buntow nikam i m ie l i  p o n ieść  rów­

n ie  c ię ż k ie  s t r a t y ,  p rz y  jednym zabitym  i  d z ie s ię c iu  rannych  w woj­

skach c a r s k ic h ,  do k tó ry c h  d o łą c z y ły  d a ls z e  o d d z ia ły  g e n e ra ła  Tonoa- 

sowa. R ap o rt z o s t a ł  wydany 4 k w ie tn ia , zaś opublikow any następnego  

d n ia .  Jego  a u to rz y  n ie  m ogli w ięc znać wyniku w alk i pod Racławicam i.

W tymże numerze / 2 7 /  zam ieszcza "G azeta" n o tę  k ró la  i  Rady Nie­

u s t a ją c e j  do am basadora p ru sk ie g o  B uchho ltza  w spraw ie  n a ru sz e n ia  - 

p rz e z  gen . M adalińsk iego  g ra n ic  p ru s k ic h . S tw ierdza  s i ę  w n i e j ,  że za 

czyn buntow nika k ró l  i  rz ąd  n ie  ponoszą w iny, jak o  že n ie  mogą odpo­

wiadać za  postępow an ie  g w a łc ic ie la  praw . J e ż e l i  /d o d a ją c /  k ró l  pruski 

u z n a łb y  za ko n ieczn e  wprowadzenie sw oich w ojsk  do R ze c z y p o sp o lite j, 

t o  w tedy w ojska jeg o  w inny za w szy stk ie  p o trzeb n e  im rz e c z y  zap łac ić  

p ie n ię d z m i, un ikać  p o p e łn ia n ia  szkód, o raz  m ożliw ie szybko opuścić 

t e r y t o r i a  p o l s k ie .^ 1 O św iadczenie p o d p is a ł  wojewoda k a l i s k i  k s iążę  

Sułkow ski, z d a tą  27 marca 1794 ro k u .
26Na ośw iadczen ie  o d p o w ied z ia ł am basador p ru s k i  n o tą  z 28 marca. 

B uchholtz  s tw ie rd z a , że "horda M adaliń sk iego” n a ru s z y ła  bezpraw nie 

g ra n ic e  P ru s , o b ra ż a ją c  tym samym k ró la  p ru s k ie g o , k tó ry  d la  zapew­

n ie n ia  poko ju  swemu państw u n ie  zawaha s ię  użyć sw oich w ojsk przeciw 

buntownikom na t e r e n i e  R z e c z y p o sp o lite j!  N ie wspomina s ię  w no c ie  nic 

o p ro p o z y c ji p o l s k ie j ;  mówiącej o p o k ry c iu  kosztów  poby tu  w ojsk prus­

k ic h  na z iem iach  p o ls k ic h .

Po n o c ie  B uchho ltza  "G azeta" z a m ie śc i ła  w tymże numerze uniwersał 

k ró le w sk i. K ró l ośw iadcza m . in . ,  że w Krakowie ro zp o czę ło  s i ę  powsta­

n ie  sk ierow ane p rzec iw  spokojow i publicznem u i  o s trz e g a  obyw ate li 

p rzed  n ieostrożnym  słuchaniem  pow stańczych h a s e ł ,  gdyż d o t y c h c z a s o w e

t



-  215 -

e

dośw iadczenia o jczy z n y  w skazują  , że podobne w ydarzenia p rz y n o s iły  

ty lko  Rzecz p o s p o l i t e j  n ie s z c z ę ś c ia .  G rozi n a s tę p n ie  potw orzeniem  s ię  

wypadków f ra n c u s k ic h , na k tó ry c h  pow stańcy s ię  w zo ru ją  i  s tw ie rd z a , 

że w r a z i e  zw ycięstw a powstańców społeczeństw o  p o ls k ie  b ęd z ie  /z a c h ę ­

cane do wyzucia s i ę  z r e s z ty  m a ją tk u , z r e s z ty  ta k  d z iś  rz ad k ieg o  g ro ­

sza" . Odwołując s i ę  do a n a lo g i i  f r a n c u sk ic h  mówi: " c a ła  F ra n c ja  n ie ­

rządem s t o i " .  G rozi t e ż ,  że podobny lo s  w r a z i e  zw ycięstw a powstańców 

s ta n ie  s i ę  udzia łem  R z e c z y p o s p o lite j ,  n a ra ż a ją c  j ą  na g w ałty  sp u s to ­

szen ia  i  p o d p a le n ia . Celem z a ra d z e n ia  z łu  k r ó l  i  rząd  podejm ą w sz e l-
л -z

kie ś ro d k i p o trzeb n e  do s t łu m ie n ia  p o w stan ia . Na zakończen ie  spraw 

krajowych "G azeta" zam ieszcza o św iadczen ie  am basadora a u s t r ia c k ie g o  

w W arszawie. B enedykta de Cache, k tó r y  o d p ie ra  z a rz u ty , jakoby  jeg o  

rząd p o p ie r a ł  powstańców p o ls k ic h  i  rów nież u p a tr u je  w postępow aniu  

wzorów f r a n c u s k ic h , z k tórym i czesa rs tw o  a u s t r i a c k ie  zaw z ięc ie  w alczy . 

Oświadczenie ambasadora de Cache j e s t  datowane na 3 k w ie tn ia .

Noty ambasadorów p ru sk ie g o  i  a u s t r ia c k ie g o  n ie  wymagają komenta­

rz a . Dosyć wspomnieć, że państw a t e  n a le ż a ły  do głównych wrogów rew olu­

cy jn e j F r a n c j i ,  za ś  pow stan ie  kościuszkow sk ie  b y ło  naw et p rz e z  dużą 

część spo łeczeństw a  p o lsk ie g o  uważane za  j a k o b i ń s k i e .^  Również zro zu ­

m iały j e s t  a ta k  na powstańców w n o c ie  k ró la  i  Rady N ie u s ta ją c e j ,  

k tórzy  p rz e c ie ż  w przypadku zw ycięstw a pow stan ia  t r a c i l i  n a jw ię c e j .4 

Ponadto w wypadku P ru s  w ojna zpow stańcam i n io s ła  d a ls z e  m ożliw ości 

zaborów ziem p o l s k i c h . N a t o m i a s t  j e ż e l i  chodz i o osobę k ró la  S ta n i­

sława A ugusta , to  w g rę  wchodzi ta k ż e  n iew ą tp liw y  n a c is k  Ig e ls trB m a , 

jako że sam k ró l  b y ł ju ż  w cześn ie j poinformowany o p lan ach  pow stan ia  

i  n ie  u c z y n ił  w p ra k ty c e  n ic ,  aby mu z a p o b ie c , co w cale n ie  znaczy  by 

by ł zw olennikiem  p o w stan ia .

Vf następnym  numerze "G azety" / 2 8 /  zam ieszczono n o tę  Ig e ls trB m a, 

w k tó r e j  ambasador c a r s k i  p r z e d s ta w ił  o f i c ja ln e  stanow isko  K atarzyny  XI
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ЛП
wobec p o w stan ia . Ig e ls trö m  oáw iadczav że " z ja w i ł  s i ę  t u  /w  War­

szaw ie d o p .IP / A kt fo rm alny  ro k o szu , wzywający do b u n tu  i  wzburzenia 

narodu" /4  k w ie tn ia / .  Nazywając powstańców z g r a ją  s tw ie rd z a , že nara­

ż a ją  o n i k r a j .n a  z n is z c z e n ia  i  g w a łty  i- d la te g o  u ż y je  p rzec iw  nim 

w szy stk ich  s i ł  im p e rá to ro v e j, J a k ie  z n a jd u ją  s i ę  w R zeczy p o sp o lite j. 

Winowajców i  w sz y s tk ic h , k tó rz y  im s p r z y ja ją ,  k a r a ł  b ęd z ie  z c a łą  

su ro w o śc ią . N ota ro s y js k a  z a sa d n ic z o  n ie  w n io sła  n ic  nowego do toczą­

cych s i ę  b ły sk a w ic z n ie  w ydarzeń. Jako że fa k ty c z n ie  dowódcy ca rscy  

n ie  s z c z ę d z i l i  s i ł  i  środków do s tłu m ie n ia  p o w sta n ia , a  wobec wzię­

ty c h  do n ie w o li powstańców lu b  p o d e jrzan y ch  o s p rz y ja n ie  pow staniu  

stosow ano surowe s a n k c je .

W "Dodatku" do numeru 28 z  8 IV opublikow ano o g ło sz e n ie  komisa­

r z a  p o l i c j i  o w prowadzeniu w W arszawie godziny  p o l i c y jn e j .  Zakazano 

’wychodzenia na u l i c e ' od godz iny  8 w ieczorem  do r a n a , nawet gdyby nie­

d a lek o  w ybuchły p o ż a ry , d la  u ła tw ie n ia  w alk i z ogniem .

P rzyczyny  w prowadzenia go d z in y  p o l i c y jn e j  n ie  podano.'*9

V kolejnym  /2 9 /  m inerze "G azety" zam ieszczono ośw iadczen ie  króla 

i  Rady N ie u s ta ją c e j  sk ierow ane na  rę c e  am basadora pruaisiego  de Buch- 

h o l t z a ,  d ru g ie  na r ę c e  Ig e ls trö m a , o raz  t r z e c i e  na rę c e  ambasadora 

c e sa rz a  a u s t r ia c k ie g o  de C ache. W szystk ie  p o d p is a ł  k s ią ż ę  A nton i 

S u łkow ski, p rz y  czym p ie rw sze  o św iadczen ie  datow ane j e s t  na 9 , a  dwa 

p o z o s ta łe  na lo  k w ie tn ia .  W ośw iadczen iu  skierowanym do ambasadora 

p ru sk ieg o  s tw ie rd z o n o , że rząd  p o ls k i  n ie  p o d ją ł  od ra z u  w a lk i z roko­

szem M adalińsk iego  poniew aż w kroczy ł on n a  t e r y t o r i a  p o d le g łe  królowi 

p rusk iem u, k tó r y  w tedy pow in ien  zlikw idow aó a k c ję  ro k o szan . N ie są. 

te ż  u zasadn ione  z a rz u ty  P ru s ,  jak o b y  k ró l  i  Rada N ie u s ta ją c a  b y l i  

w inn i szkód , ja k i e  z powodu M adalińsk iego  p o n io s ły  P ru sy . O dp iera ją  

te ż  z a rz u ty  mówiące o tym , że w Tfarszawie to le row ano  o fice ró w  Madalin- 

sk ie g o . Na zakończen ie  ż ą d a ją , b y  w ojska P ru s  z n a jd u ją c e  s ię  na te ry -
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Tórium R z e c z y p o sp o lite j w r e jo n ie  O s tr o łę k i  i  Zakroczym ia o p u śc i ły  

je ,  n ie  c z y i ią c  d a lszy ch  szkód , gdyż p o b y t vfojsk k ró la  p ru sk ieg o  

w P o lsce  j e s t  n ieu za sad n io n y .

S e ta  k ró la  i  Rady N ie u s ta ją c e j  do ambasadora c a rs k ie g o  n ap isan a  

je s t  w całkietE  innym to n i e .  Uważają o rd , że podejmowane m  z iem iach  

p o lsk ich  d z ia ła n ia  w ojsk ia p e ra to ro w e j z m ie rz a ją  do zasp o k o jen ia  

żądsń n a ro d u , to  j e s t  do zapew nienia poko ju  R z e c z y p o s p o lite j .  

D ziękując za t r o s k ę ,  ja k ą  b u d z i spraw a p o lsk a  u Ig e ls trS m a , w yraża ją  

n a d z ie ję , że pomoże im zlikw idow ać s p is e k  pow stańczy . Ze swej s tro n y  

zobow iązują s i ę  do zw iększen ia  s ta ra l i  s t łu m ie n ia  po w stan ia  i  zw ięk- 

szenia k o n t r o l i  sp o łeczeń stw a  p rz e z  p o l i c j ę .

Również n o ta  do ambasadora a u s t r ia c k ie g o ,  de Cache, n ap isan a  

je s t  w to n ie  spokojnym i  pełnym w dzięcznośc i za zdem entow anie p rzez  

dwór w iedeńsk i p o g ło se k , jakoby  Wiedeń p o p ie r a ł  powstańców, p rz e z  co 

n ie k tó re  um ysły n ie w ą tp liw ie  z o s ta n ą  zmuszone do u s p o k o je n ia .^ 0

Na n o ty  p o ls k ie  o d p o w ied z ia ł je d y n ie  w im ie n iu  swego k ró la  de 

B uchholtz, k tó r y  o św iadczy ł m .in . że powody d la  k tó ry c h  w ojska p ru s ­

kie w kroczyły  na t e r y t o r i a  R z e c z y p o sp o lite j w y łuszczy ł ju ż  28 m arca, 

zaś obecna s y tu a c ja  w cale n ie  u le g ła  zm ian ie , w ięc n ie  ma p rzy czy n , 

dla k tó ry c h  jego  rz ą d  m ia łb y  zm ienić d e c y z ję .  S tw ie r d z i ł  t e ż ,  że 

dwory: b e r l i ń s k i  i  p e te r s b u r s k i  d o sz ły  do porozum ien ia  w spraw ie  

wspólnej a k c j i  w P o ls c e , m a jące j na c e lu  p o ło ż e n ie  tam y " z a g o rz a ło ś ­

c i ja k o b iń s k ie j" .  Wyraża te ż  n a d z ie ję ,  że k ró l  i  c a ła  R zeczy p o sp o li-
Cl

ta  będą uw ażały  w ojska p ru s k ie  za w ojska mocarstwa zap rzy jaźn io n eg o . 

Oświadczenie p ru s k ie  ro zw ia ło  w ięc n a d z ie je  konserwy p o l s k ie j  na 

rozdźw ięki m iędzy zaborcam i i  na  ro zw iązan ie  "problem u p o lsk ie g o "  

w yłącznie m iędzy P o lsk ą  a  R o s ją .

1 "G azeta" n ie  z a m ie śc i ła  do og łoszonych  n o t  żadnego kom entarza. 

P rzy ję te  p rz e z  wydawcę stanow isko  p o le g a ją c e  ty lk o  na zam ieszczan iu
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w iadomości prorządow ych i  p ro c a r s k ic h , pozbaw ionych jak ieg o k o lw iek  

kom entarza , zw ycięży ło  rá z  je s z c z e ,  a p o tw ie rd za  to  k ró c iu tk ie  oś­

w iadczen ie  "G aze ty " , że z powodu b rak u  wiadomości urzędowych i  mno­

g o śc i różnego ro d z a ju  p o g ło sek  o s y tu a c j i  w województwie krakowskim,

re d a k c ja  w strzym uje s i ę  od zam ieszczan ia  w iadomości do tyczących  po-
S2w s ta n ia . W zw iązku z  powyższym w "Dodatku" do numeru 29 i  w nume­

rz e  Зо "G azety" b ra k  wzmianek o d z ia ła ln o ś c i  powstańców, a  jed y n ie  

w numerze Зо zam ieszczono n o tę  k ró la  i  Rady H Ł e u s ta ją c e j s tw ie rd z a ­

ją c ą ,  że n ik t  w ojska p ru sk ie g o  do P o ls k i n ie  wzywał, o ra z , że jakko l­

w iek p rzebyw ają ju ż  one na  z iem iach  p o ls k ic h , to  jednak  Warszawa 

żadnych innych  w ojsk poza w ojskam i im pera to row ej n ie  p rz y jm ie . Nota 

j e s t  datowana na 11 k w ie tn ia , a p o d p is a ł  j ą  A. Sułkow ski.

Na tym ośw iadczen iu  w z a sa d z ie  żywot "G azety  K rajow ej" jak o  

organu k ró la  i  Rady N ie u s ta ją c e j  s i ę  kończy. V numerze 31 zam ieszcza 

bowiem "G azeta" ośw iadczen ie  s tw ie rd z a ją c e , że d o ty ch czas  zmuszona 

b y ła  g ło s ić  w ie śc i n iezgodne z poglądam i j e j  red ak to ró w , znajdujących 

s i ę  pod n ac isk iem  urzędników  c a r s k ic h .  Obecnie jed n ak , k ie d y  c a ły  kraj 

s t a n ą ł  do w a lk i o w olność, a  w ojska r o s y js k ie  z o s t a ły  zmuszone przez 

n a ró d  p o ls k i  i  w ojsko do o p u szczen ia  Warszawy, "G azeta" b ęd z ie  służy- 

ł a  w alce o w o lność . Zam ieszczono t e ż  o p is  w alk o w yzwolenie Warsza­

wy, p o d k re ś la ją c  z a ro  wic d z ie ln o ś ć  w ojsk  r o s y js k ic h  ja k  i  bohaterstw o
33lu d u  w arszaw skiego i  w ojska p o ls k ie g o , a n a s tę p n ie  obw ieszczen ia

Rady Z a s tę p c z e j T y m czaso w ej.^  Na zakończen ie  "G azeta" opublikow ała
ęy

p ie rw sz ą  c z ę ść  Aktu Pow stan ia  T adeusza K o śc iu sz k i.

Numer te n  b y ł  o s ta tn im , j a k i  u k a z a ł s i ę  pod nazwą "G azeta  Krajo­

wa"; Lege e t  E l ie g e " .  D ecyzją  Rady Z a s tę p c z e j Tymczasowej z  22 kwiet­

n ia  1794 roku  postanow iono , że o d tą d  czasopism o to  w ychodziło  będzie 

pod nazwą "G azeta Wolna W arszaw ska",j6  a  j e j  zadaniem  b ęd z ie  informo­

wanie o p rz e b ie g u  p o w stan ia .
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Do zw ycięstw a in s u r e k c j i  w W arszawie s t r ì a  "G aza ta " . konsekw ent­

n ie  na stanow isku  reakcyjnym , p o p ie r a ją c  obóz w rogi w szelkim  r e f orraca, 

o p ie ra ją c y  s ię  na w ojskach K atarzyny  I I .  W z lo żc n y s  ośw iadczen iu

0 funkcjonow aniu "G azety” -winę za  ro d z a j podsw sr,/ćh in fo rm a c ji ,  za 

wrogość do p a tr io tó w  sk ład a  re d a k c ja  na s i ł y  "obce" , to  j e s t  ną
KG

R osjan . N ie w ą tp ią c , że w zamieszczonym ośw iadczen iu  tkw i częsc  

praw dy,dalecy  by libyśm y od s k ła d a n ia  c a łe j"w in y "  na R osjan , bo p rz e ­

c ież  wiemy, że s k r a jn ie  konserwatywne i  w rogie wobec p a tr io tó w  s ta n o ­

wisko zajm ował wydawca "G azety" Tadeusz Włodek. B ył or- zaś  ty lk o  r e ­

p rezentantem  w cale l i c z n e j  grupy  konserwy spod znaku Targow icy.

Te dwa c z y n n ik i w yznaczają  im . ia .  c h a ra k te r  d z ia ł a ln o ś c i  "G azety  

K rajow ej". Przypada ona na okres ' wzmożonej kam panii, p u b lic y s ty c z n e j 

p a tr io tó w , sk ie ro w an e j p rzeciw  konserw ie  p o l s k ie j  i  zaborcom .

Znaczna część  sp o łeczeń stw a  b y ła  w s t a n ie  w rz e n ia , n a s t r o je  w sp o łe ­

czeństw ie b y ły  bardzo  n a p ię te ,  czołow e p o s ta c ie  z obozu ta rg o w ick ieg o  

bu d z iły  powszechną n ie n a w iść , k tó r a  u ja w n iła  s ię  w "wypadkach war­

szawskich" , gd z ie  znaczną l ic z b ę  d y g n ita rz y  zd ra jców  wywieszano: 

n ienaw iść t ę  można by ło  w yczytać w lic z n y c h , k rążący ch  po k ra ju  s a ty ­

rach.

W t e j  s y tu a c j i  zadaniem  "G azety” b y ło  u sp o k a ja n ie  spo łeczeństw a

1 k sz ta łto w a n ie  o p in i i  pom yślnej d la  ta rg o w iczan , a ta k ż e , w s y tu a c j i  

kiedy rozpow szechn ian ie  obw ieszczeń rządowych b y ło  u tru d n io n e , o g ła ­

szanie ustaw  rządow ych. "G azeta" m ia ła  na uwadze n ie w ą tp liw ie  p rzede  

wszystkim konserwatyv/ne grupy  sp o łeczn e , s tą d  te ż  lak o n iczn o  b y ły  

wzmianki d o ty czące  w rzen ia  p o li ty c z n e g o  w W arszawie, w momencie pow­

s ta n ia , s tą d  te ż  b rak  in fo rm a c ji o p rz e b ie g u  p o w sta n ia , s tą d  te ż  

w reszcie m ilc z e n ie  w spraw ie rozchodzących  s ię  po k ra ju  d z ia ła ń  opo­

z y c ji. Ta ta k ty k a  n ie w ą tp liw ie  p rz y c z y n ia ła  s i ę  do pewnego u spoko je­

nia n a s t r o ju  n iepew ności wśród konserw atyw nej s z la c h ty ,  ch o c iaż  n ie
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w olno p rz e c e n ia ć  o d d z ia ły w a n ia  "G azety "  w tym k ie ru n k u .  Wydawca pa- 

a i ę t a ł  bow iec  o zn aczn y ch  s i ł a c h  im p e rs to ro w e j s ta c jo n u ją c y c h  w Rze~ 

c z y p o s p o l i t e j ,  k tó r e  zd aw ały  s i ę  być gw arantem  i s t n i e j ą c e g o  s t a tu s  

ęuo i  o k tó ry c h  i s t n i e n i u  w ie lo k r o tn ie  sp o łe c z e ń s tw u  przypom inał. 

A le wydawca "G azety "  n ie w ą tp l iw ie  w ie d z ia ł  o w i e l k i e j  ak ty w n o śc i 

o p o z y c j i ,  p o w szech n ie  z r e s z t ą  y  s p o łe c z e ń s tw ie  R z e c z y p o s p o li te j  do­

s t r z e g a n e j ,  s t ą d  w "G az ec ie "  b ra k  p o le m ik i  z o p o z y c ją ,  p o le m ik i,  

k tó r a  obozow i rząd zącem u  p r z y n io s ła b y  n ie p o ż ą d a n e  s k u t k i .  S tą d  wnio­

sek  o p ró b a c h  k a ta l iz o w a n ia  n a s t r o jó w  sp o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  przed 

wybuchem p o w s ta n ia  k o śc iu sz k o w sk ie g o .

Można w ięc  s tw ie r d z i ć ,  że  "G az e ta  K rajow a" ja k o  o rg a n  rząd u  

i  k o n se rw a ty s tó w , s t a w ia ją c  s o b ie  za  c e l  p o z y sk a n ie  sp o łe c z e ń s tw a , 

p o d ję ła  ce lo w ą  g rę  o b l ic z o n ą  na  d e z in f o r m a c ję .  S to ją c  p o n a d to  na 

s ta n o w isk u  p r o ro s y js k im  p r z e d s ta w ia ła  s ta n o w isk o  i a p e r a to r o w e j  jako 

n a jo d p o w ie d n ie js z e  d l a  in te r e s ó w  R z e c z y p o s p o l i t e j .  Z te g o  powodu re­

d a k to r z y  u z n a l i  za s łu s z n e  o g r a n ic z e n ie  s i ę  w y łą c z n ie  do 'wiadomości 

o f i c j a l n y c h ,  a s y tu a c j a  w R z e c z ją jo s p o l i t e j  w ś w ie t l e  w iadom ości pre­

zen tow anych  w i c h  g a z e c ie  w cale  n ie  oddaw ała  fa k ty c z n e g o  n a p ię c ia  

p o l i ty c z n e g o .

P r z y p is y

1 S z e rz e j o z b io ra c h  K raszew skiego z o b .: " B ib l io te k a  Ś ląska  1922-19?2! 

J .-K a n ty k a , K atowice 1975, s .  77-So.
0̂
 "G azeta K rajow a. Lege e t  E l ie g e " .  W ychodziła od 4 T 1794 do 22 IV • 

1794 roku: w  tym c z a s ie  u k a z a ło  s ię  51 numerów. Wydawca Tadeusz 

Włodek .H ależ a ł  do T argow icy, p o r . :  K. E s t r e ic h e r :  B ib l io g ra f ia  

P o lsk a , t .  X VII, Kraków 1899, s .  5o ,51 .
*

K. E s t r e i c h e r ;  l o k .  c i t .
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 ̂ S zerze j zob . J .  Sojek} Upadek K o n s ty tu c ji 3 m aja, Wrocław 1976, 
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